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N1ŚCH SSL ŚWIĘCI i-s zy  MAJA

ć>to lat już zgórą u w a  walka 
p rok tar ja tu  z burtuazją.

Wzmagają się w zapasach 
śmiertelnych dwie potęgi ustroju 
obecnego kapitał i praca. Ka
pitał rozporządzą wszelibemi 
siłami: jego wolę i rozkazy 
s re lm a ją  rządy burżuazyjne, je 
go posiadania bronią za-tępy 
wojska, policji i żandarm erj:,  
na snaży  jego praw stoją pis 
ni; y . adwokaci, kler i pobty 
cy, cała ta klika która z laski 
pańskiej żyje Tej potędze kap i 
latu, przeciwstawia się , praca 
mocą swych organizacji politycz
nych i zawodowycn gtębią świa- 
d nnohCi klasówowęj ennii jaz- 
•nem walki i wiarą w słuszność 
swej .prawy — w zwycięstwo 
ostateczne socjalizmu. Po przez 
porażki i zwycięstwa, po przez 
tysiące oiiar, morze krw ludu- 
mej, z roku na rok rosły zaslę 
py robotnicze i zbliżał s ;ę dzień 
boju ostatniego

31 lat temu międzynarodowy 
kongres robotniczy w Paryżu 
postanowił świętować strajkami 
. demonstracjami dzień 1-go 
maja, jako św ięto ' robotnicze, 
święto solidarności międzynaro
dowej, święto przyszłości 

Pod term hasłami rok socznie 
demonstrowały coraz liczniejsze 
rzesze robotnicze swą mezłom  
ną wolę obalenia utroju gwałtu 
i przemocy, wyzysku i ucisku. 
Wyklęty, znędzniały powstawał 
lud ziemi, powstawały miliony 
niewolników kap:tału —„ biali 
murzyni”, by w dniu tym uro
czystym, w dniu I go Maja, pod 
tchnieniem ożyw czego ciepła 
wiosny, otwarcie i głośno, w o
bec całego świata, wykazywać 
sw e ciążenie do przezwyciężenia 
wszelkich przeszkód, stawianych  
klas.e robotniczej przez burźua- 
zję i jej rządy na drodze do

wyzwolenia. Dzień 1-go Maja, 
był Symbolem zjednoczenia się 
w ,jed n ą  wielką rodzinę prole 
la^acką ,  w rodzinę pracy i wal 
ki, robotników wszystkich kra 
jow i hasło: Prolefarjusze w szys
tkich krajową łączcie się1 było 
zapowiedzią urzeczywistnienia 
się braterstwa indów

Surżuazja, w imię swych in 
teresów zaborczych, rzuciła w 
wir walki bratobójczej masy 
ludowe, pragnąc w morzu krwi, 
nietylko zdobyć zyski bezpo 
śreanie,lecz i zatopić świadom ość 
rewaluacyjną klasy robotniczej, 
zgnieść dojrzewającą walkę osta 
teczmą i solidarność międzyna 
rodową

kecz wysiłki jej spełzły na 
niczym! Opasy .lacjonalisfyczno- 
patrjotyczne poczęły się szybko 
rozwiewać, stare hasła odżyły i 
sztandary czerwone walki rewo
lucyjnej znalazły się w rękach 
nowych zastępów robotniczych.

Dziś znowu, jak za łet daw 
nych rozbrzmiewają hasła wal
ki z ustrojem kapitalistycznym 
Rozbrzmiewają jeno mccniej i 
donośniej, zahartowane w mci 
rzu krwi bezcelowo przez lud 
dla zyskuw burźuazji przeianej.

Dziś stary świat burżuazyjny 
podm inowany jest w swych pod 
s tawach Jest już opoira, o k tó 
rą  rozbijają się wysiłki burżłt- 
aji, jest iwieraza. króra zawsze 
gotowa będzie piażyć ogniem 
dziat stary świat posiaaaaia  bur- 
żuazji — jest r£publrko ro b o t
nicza, w które, od dwuch z po 
łową lat prolfctarjnt ty tam czneim  
wysiłkami utrzymuje swą wła- 

s dzę k lasową i zakłada kamień 
węgielny nowego us‘roju ko 
munistycznego jest Rosja So
wiecka ,

Żywy to przykład dla robot
ników wszystkich straiow, jak

walczyć i zwycięźać*swych w ro 
gów klasowych należy jak bu
dować nowe życie, jak w czyn 
zamieniać .-.łowa i hasła majo 
we.

W roku bieżącym dzień pier
wszego Maja nabiera szczegól
nego znaczenia dla klasy ro
botniczej Polsk i.

Na całym świeyie m ilkną juz 
działa armatnie, przesta je  się 
bezcelowo dla roboiników lać 
krew ludowa, dojrzewa bezpo 

-średn ie  o s ta tc izne  starcie się 
proletarjatu i burźuazji.

Jeno  w Polsce leje s ię .s tru  
mieniami krew ludowa dla zy 
sków jaśn iepańskieb , jeno w 
Polsce pan i wiadi a — kap: 
tai każe robotnikowi „parriatycz- 
n ie “ służyć swym in teresom , a 
fagasi burżuazyjni socjat patrjo - 
tami zwani wstrzymują robotni 
ka od walki o obalenie pano 
wauia kaDitału

Lecz klasa roboitiicza Polski 
już lat trzydzieści temu po ja*  
uierwszy w dtnu t-go Maja 
wystąpiła, dem onstru jąc swą 
wolę niezłomną.

Dziś liczniej jeszcze niż w la 
tach ubiegłych wylegnie ona na 
uh u iąst i osad fabrycznych, 
na gu»cińce w s :, by donośnie 
zażądać od burźuazji racumiku 
z jej sprawek i zmierzyć się z 
nią w pojedynku śmiertelnym.

1 oczy kiasv robotniczej Pol 
ski zwrócone będą ku wscho- 
uow gozie na 'roncie stoją 
uzbrojone setki tysięcy ich sy 
nów i braci, zomierzy polskich, 
służących dotychczas burźuazji. 
Ku tym żołnierkom, synom in 
du toboczego Polski, poiec* 
głos pieśni robotniczej, wz> w a
lący ich do wspólnych sze re
gów do czynu rewolucyjnego;

„Wyklęty powstań, tud o ziemi, 
Powstańcie których trapi ' głód, 
Dziś słońce blaski prom iennemi 
Prowadzi nas na boj, na m id!“

Wezwanie to nie pozostanie 
bez echa!

Z Waszych szeregów żołnie 
rze, odpowie glos

.Wiech ży je  rew olucjo!

Niech się św ięci 1-szy M aja.

NACZELNE HASŁO 1-go MAJA.

Rok tocznie robotnicy całej 
kuli ziemskiej rzucają pracę w 
dniu 1-go Maja by silą ze sp o 
lonych szeregów robotniczych 
wykaźać swą niezłomną wolę 
do wywalczenia nowego lep
szego świata.

Na czerwonych sztandarach 
które powiewają nad głov a ni 
putkuw robotniczych, demon- 
.-trujących moc milionowych 
armji pracy, widnieją hasła, za 
które walczyć chce proietarjai, 
które w czyn wcielić przysięga 
w dniu 1-go Maja.

^Powszecnne rozbro iem e” — 
oto  jeduo  z najważniejszych
haseł ł-go  maja, które zawsze

przyświecały masom ronorzym 
wszystkich krajów.

Cała historja bowiem o s ta t 
nich dziesięcioleci do wojny 
impeijalistycznej 19r4 roku. 
byia okresem niesłychanych 
zbrojeń się państw. Francja, 
Niemcy, Rosja, Au»frja, Srany 
Zjednoczone czy irmft jakieś 
państwo —• w»zystlciK zbierały 
podatk ’ i ludów, wyciąg jjy 
ostatni grosz z kieszeni szerci 
kich mas ludowych, by zbroić 
stę, by budować coraz to więk 
sze tonece, coraz ro now^e ai- 
niaty, ©kręty, by zw»ęsszać swe 
armje do najpotężniejszych roz
miarów

Niech lud w pocie czoła pis



cuje, niech ginie  z g łodu  i ch ło 
du, Czego od niego nie zabrał 
kapita li i ta ,  bankier, obszarnik, 
to zagarnie zbrojną ręką pań
stwo burżuszyjne, które w imię 
interesów kapitalistycznych do 
w oiny »ię szykuje.

„Niech żyje pow szechne roz
brojenie! “ — z tym hasłem na 
ustach protestował lud roboczy 
przeciw coraz to nowym ciężą 
rom. przeciw coraz to bezroy* 
sl nejszej polityce miiitarystycz 
nej dzierżących władzę klas 
posiadających.

„Niech żyje powszechne roz
brojenie" to był symbol d ą 
żeń pokojowych mas roboczych 
całego świata, które widziały 
przed sobą zbliżającą się otchłani 
wojny m iędzynarodow ej,  przy
gotow yw anej zbrodniczą ręką 
kapitalis tów , to był głos dzie
siątków' miijonów ludzi pracy, 
którzy wszystko na świecie two 
rzySi i których trudem  i zno 
jem wam pir kapita lizm u szyko
wał łaźnie k rw aw ą dla nich s a 
mych.

Nie pomogły demonstracje, 
protesty, najlepsze chęci mas 
pracujących.

Uzbrojone od stop do głowy 
rządy kapitalistyczne wywołały 
i poprowadziły  wojnę, jakiej 
świat nie widział Rzucono na 
siebie miljony ludzi, by zab i
jali się, niszczyli, tępili, bo taką 
była wola band  kapitalis tycz
nych chciwych nowych podbo
jowe nowych ziem nowych 
rynków i zysków. Dla ich to 
kieszeni ginęły na ‘rontach E u
ropy i Azji armje ludzi, którym 
obce były dążenia  bmrżuazji 
kióre nie czuły do siebie żadnej 
wzajemnej nienawiści które ży 
cie swe były zmuszone o dda
wać za cudze im cele

Polały się z woli rz ąd ó w  bur- 
żuazyjnych rzeki krwi ludzkiej, 
zapłonęła ziemia ogniem pożaru 
miast i wsi zatkał świat pła
czem wdow i- sierot

Wojna rozgorzała na całym 
świecie i zamiast haseł majo
wych ludu roboczego, zapano
wał wszędzie gwałt, przemoc, 
wzajemne niszczenie się, bar
barzyńskie wytępianie narodów  
aż do zwycięstwa czyli bez koń
ca i

Ubrany w łachmany żołnier
skie pod drapiężnym znakiem 
orla, walczył robotnik i paro
bek nie o socjalizm nie o po

kój, nie o lepsze jutro dla s ie 
bie i innych, walczył nie pod 
najświętszym hasłem m iędzyna
rodowej solidarności ro b o tn i
czej, walczył o cele im periali
styczne bogaczy i m agnatów, 
urzeczywistniających przez rzą 
dy bttrżuazyjne swą zbiodniczą 
politykę.

Czarna noc międzynarodowej 
reakcji święciła swoje zwycię
stwo. Socjalizm zdawato się, 
zwyciężony został na zawsze 
interes narodow y— interes „wor
ka pieniężnego" — zatrjumfo- 
wal na całej ziemi.

A le  przerachowaii się zorod 
marze. Szykując wojnę impe 
rjaiistyczną, uzbrajając masy lu
do w e dla wzajemnego tępienia, 
wyciągając na cele wojenne o s 
tatnie siły i ostatni grosz z l u 
d u — sądziły klasy posiadające,

że zabiją ideę wyzwolenia ludz
kości z jarzma ucisku i w yzy
sku btirżuazyjnego. Zdawało im 
się, że hukiem arm at i ogniem 
k a ra tU ó w  zabiją dążenie ludz
kości do pokoju, do wolnego i 
szczęśliwego życia.

Omylili się srodze

Wojna, i właśnie wojna, ze. 
w-szystkiemi jej straszliwemi 
skutkami otworzyła oczy m iijo
nów i dziesiątków miijonów nie
świadomych jeszcze robotników, 
pokazała im naocznie czym są 
i do czego dążą rządy kapita
listów i obszarników, jaką h a 
niebnie sza tańską rolę w histo- 
rji spełniają  burżuazja i obszar
nicy Masy pracujące, które naj 
większe, najokropniejsze ołiary 
poniosły podczas wojny, zrozu
miały, że jedyrte wyjście d!a 
nich z tej otchłani -nędzy głodu, 
chłodu i ubóstwa, to walka nie

z takiemiż m asami robocze mi, 
jak one same, lecz z w inow aj
cami ich położenia, z wiecznie 
krzywdzącym ludzkość panow a
niem kapitalistów i o b sza rn i 
ków.

Wojna m iędzynarodow a rodzi 
Rewolucję Międzynarodową: 
„Dość wyzysku, dość n ierów no
ści dość uciech dla jednych a 
nędzy i głodu dla drugich* — 
oto nowe hasło, które rozbrzm ie
wa po całej kuli ziemskiej w wal
ce rewolucyjnej bataljoaów  ro
boczych przeciw rządom im p e 
rialistycznym.

Rewolucja Rosyjska — to po- 
c«ątek wielkiej rewolucji po w 
szechnej, która zmiecie w ino
wajców wojny, która na miejsce 
ustroju niewoli i wyzysku z b u 
duje ustrój Komunistycznego 
współżycia wolnych ludów .

Dzień ł-go Maja będzie w 
roku 1920 dniem nie tylko haseł 
przedwojennych, nie tylko de 
moąstrącji woli mas ludowych, 
będzie świętem walki, świętem 
które wykaże moc i silę - as 
roboczych, zjednoczonych n ie
nawiścią do porządków ^szla
checkich i burżuazyjnych, mas 
mierzących swe swe siły as z a  

miary rewolucyjne.
O ngiś  naczelne hasło „po

wszechne rozbrojenie", dziś stało 
się niewystarczającym Uczy
niła to burźuazja, wywołaną 
przez się wojną międzynarodo 
wą, którą masy pracujące tym 
hasłem chciały zażegnać! *

Masy wówczas nie mogły tego 
uc-zynic i dziś broń, którą dam* 
im do rąk, by jedni drugich za
bijali, skierują w pierś praw ■ 
dziwego sw ego w r o g a - w  pierś 
kapitalizm u i jego brytanów

Nie .pow szechne rozbro je
nie*, ieer walka zbrojna, jwolka 
rewolucyjna przeciw swym w ro
gom klasowym — oto naczelne 
hasło i-g o  Maja 1920 roku!

Niech że się święci nasze 
święto 1-go Maja, święto watki, 
święto hartu  i niezłomności kia 
sy robołmesej, święto wyzwo
lenia ludzkości,, święto śacjaii- 
zmoi

J. KtftomtoSŚ.

Patrjotyxm btirżuazyjny tyje 
nienawiścią wzajemną narodów; 
Rewolucja robotnicza eabija tę 
nienawjśt, znosząc wsarełki tudsk
narodowościowy-'

Lwdu roboczy, witaj zwiastuna!

Ludu roboczy! Witaj zwiastuna,
Witaj 7 radością Święto Majowe.
Witaj sw o b o d y  przyszłej piast u na 
O n  ci ukwieci serce i głowę.

Święte promienie jutrzni majowej 
Zwiastuje słońce na twoim niebie 
Zwiastuje koniec waiki dziejowej,
Tak  pożądany  dzisiaj przez ciebie.

Niechaj to święto boskim płomieniem 
Zapali serca miłością bratnią, 
i łącząc zgodnie ramie % ramieniem,
Zada przem ocy klęskę ostatnia.

Jak  z w iosny  tchnieniem  ła.> ?ieiem ejt 
P taszyna nuci piosnkę radosną.
Tak skoła tana myśl odmłodnieje.
A żvcie twoje uwi ńczy wiosna

G dy pieśń przeklęta z m aszyn łoskotom
Zam rze w fabrykach, w tedy pijam
W iekową hańbą, krwią i twym po tem .
Zadrźa w oałacach swoich tyrani!* <

Bo ujcaą naraz, że senne ciało.
K tóre deptali do tąd  bezkarnie 
Z b u d zo n e  ze sn u  nagle zostało,
By pomścić w ieków  długich męczarnie

Znikną cierpienia, zniknie zgryzota,
Zadrży ciemiężców i szp iegów  zgraja,
G d y  jak mąż jeden, za rotą - ro ta ,  
Wystąpisz, ludu, w pierwszy dzień Maja!
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Niech się święci l-szy M a ja !
Precz z wojną bratobójczą! Precz z rządami buriuazji!
Niech żyje pokój! Niech żyje międzynarodowa solidarność robotnicza 
Niech żyje rewolucja robotnicża w Polsce!
Pioletarjusze wszystkich krajów, łączcie się!

1-y MAJA 1920 r. w ROSJI SOWIECKIEJ. Znaczenie święta majowego dla rucdn rewolu
cyjnego w Polsce.

I --Hn--

Kiedy na kongresie  m iędzy-
Proietarjat Rosji robotniczej 

j u ż  zwyciężył swych bezpośred
nich wrogów klasowych — o b 
szarników i kapitalistów Prołe 
tarjusze innych krajów jeszcze 
muszą o zwycięstwo to walczyć 
D latego w uroczystym dniu dz i
siejszym inne hasła rozlegają się 
w Rosji proietarjackiej i inne w 
krajach kapitalistycznych. Wów
czas gdy  hasła majowe roku bie
żącego nawołują proletariuszy we 
wszystkich państwach świata do 
zburzenia  przeklętego starego 
ustroju burżuazyjnego, hasła 
majowe w Rosji Sowieckiej n a 
wołują robotników do utrwalę 
tiia już odniesionych zwycięstw 
w imię tworzenia nowego usiro- 
ju now ego życia kotnunistyc ' 
n eg o.

Burżuazja międzynarodowa z 
trwogą dziś się przekona, jak 
umie proietarjat walczyć tam, 
gdzie cierpi jeszcze niewolę ka 
pitalistyczną i jak umie tworzyć 
tam, gdzie jest wolnym. D ziś 
stanęły fabryki we wszystkich 
krajach świata, Tylko w jednej 
Rosji wre w dniu  dzisiejszym 
praca, przy tym praca wzmożona 
niezwykła, uroczysta świąteczna. 
To wyzwolony Ind Rosji, ten 
. leniw y", .zacofany", jak nazy 
wa go  burżuazja międzynarodo 
wa lud, wyległ dziś na ułice, by 
z zakasanemi rękawy, pod 
dźwięki hymnów rewolucyjnych 
budować po przez własne szczę
ś c ie —szczęście ogółu

Dzień I maja 1920 roku w 
Rosji robotniczej jest symbolem  
wzniosłych dążeń klasy robotni 
czej- N ie wojny, n ie wyzysk, 
nie krzywda ludzka, lecz praca 
pożyteczna. W olnych, równych, 
zjednoczonych uczuciem brater
stwa ludu, jest celem proletar
iatu

Proletarjai międzynarodowy 
demonstruje dziś sw e siły  bo
jowe, które wkrótce zwyciężą 
burźuazję na froncie zbrojnej 
walki klas. Proletarja! Rosji Se 
wieckiej demonstruje w dniu 
święta dzisiejszego sw e siły wy
twórcze, które odniosą takie sa 
me zwycięstwo nn froncie pra
cy, jakie odniosły na froncie 
wojny domowej.

Hlstoija zna pracę niew olni
czą, pańszczyźnianą, pracę n a

jemną, pracę z musu, ale po raz 
p ierwszy w dziejach ludzkości 
na ogrom nych obszarach w ol
nego kraju, .o wielomilionowej 
ludności powstaje świadoma, z 
własnej woli wykonywana 
wspólna praca komunistyczna

Proietarjusze wszystkich kra 
jów śpiewają dziś w swej pieś 
ni międzynarodowej, że .w ładcą  
świata będzie praca" Bohater
skie wysiłki robotników Rosji 
wykazują, że nie jest to utopja, 
nie marzenie tylko, nie frazes, 
ale rzeczywistość, która dziś już 
iryumtować poczyna na W scho
dzie Europy, a jutro za tryum fu
je na  Zachodzie, na całej kuli 
ziemskiej: W imię solidarności 
międzynarodowej, w imię tego 
hasła majowego, proietarjat Ro 
sji w przededniu święta, w s a 
mym dniu  święta, nazajutrz po 
święcie, pracował, pracuje i bę 
rizie pracował, by wydźwignąć 
Rosję Sowiecką z ruiny gospo 
darczej, jaką otrzymała ona w 
spadku po rządach bitrżuazji.

Plony pracy tej dodadzą o tu 
chy proletarjat-owi międzynaro- 
wetnu, wskażą mu jaki genjusz 
twórczy, jaki niewyczerpalne 
zasoby energji kryją się w m a
sie robotniczej. Irn silniejszą 
ekonomicznie, im bogatszą m a 
terialnie będzie Rosja Sowiecka 
tym bliższy będzie powszechny 
tryumf sprawy robotniczej, a 
więc solidarność międzynarodo, 
wa proletarjatu  Rnsjr po 
jego zwycięstwie jes t  jeszcze 
ważniejsze dla rewolncji. niż 
przed zwycięstwem.

Od 1 Maja, jako rewji sił i du
cha wytchnienia do 1 maja,!jakc 
święta pracy komunistycznej oto 
najbiższe drogi walki proletar 
jat u zachodu. Od zwycięstw na 
froncie wojny domowej do zw y
cięstw  na froncie walki ztzruj 
nowanym przemysłem, głodem , 
brakiem opału nędzą, 2arazą. 
ciemnotą oto  dalsze drogi 
twórczośei proletarjatu Rosji,

Tylko zw ycięstw o proletaria
tu kres położyć dotychczasowym  
nieszczęściom  ludzkości. Tylko 
praca wyzwolonego proletarjatu 
może nas wprowadzić w złote  
wrota komunizmu. O to co o z
nacza sposób, w |aki świętuje 
dzież ł-g o  Maja 1920 r ku pro
letariat R osii Sowieckiej

J Z b la ie w k z

narodowym w Paryżu 1889 ro 
ku uchwalono dem onstrację  
p ierw szego maja na rzecz 
ośmiogodzinnego dnia robocze 
go, sądzono powszechnie, że 
uchwała ta dla. Rosji, a tym b ar
dziej dla Królestwa Polskiego 
znaczenia praktycznego mieć nie 
będzie. W rzeczy samej: jakże 
m ożna było myśleć o dernon 
stracyjnym  w ystąp ien iu  robot
ników tarn, gdzie panował ucisk 
najbana ln ie jszy ,  gdzie każdy 
strajk uważany był za zbodnię 
polityczną, a każde jaw ne w ys
tąpienie robotników wywoływa
ła krwawe represje. Stało się 
przecież inaczej: właśnie dla 
ruchu rewolucyjnego w Polsce 
św ięte  majowe nabrało znacze
nia nad ws-eikie spodziewanie 
wielkiego 

Już w roku 1890 yv W a r s z a 
wie parę tysięcy robotników 
porzuciło w dniu pierwszego 
maja pracę. Było to zdum iew a
jące wprost, gdyż wówczas 
ruch robotniczy byi w stanie 
rozpaczliwym niemal. Dawna 
paitja  .P ro ie ta r ja t"  pod c io sa 
mi represji pólicyjnyćh została 
rozbitą w kraju, a koła k ierow 
nicze na emigracji w tym właś 
nie czasie były na rozdrożu, 
sraezęły się tam przejawiać d ą 
żenia socjal-patrjotyczne „Zwią 
zek Robotniczy" zaś stawiał 
pierwsze zaledwie kroki i wśród 
zwolenników jego przeważni 
jeszcze k ierunek unikania d z ia 
łalności politycznej, a skoncent
row ania  sil dla walki wyłącznie 
ekonomicznej. Przecież obie 
organizacje wydały przed picr 
wszym maja parę pism ulotnych, 
wyjaśniających uchwałę paryiką
0 św ięcie majowym Kierowni
kiem organizacji „Proietarjat" 
był wówczas M a r c i n  K a s  
p r z a k i on to propagował z 
właściwą niezłomną sobie ener- 
gją ideę strajku powszechnego  
Robotnicy zaś Warszawy, którzy 
nie łubią mędrkowania, a rwą 
•ię do czynu, adecydowałi krót
ko i węzłowatoi św ięto to św ię
to! Ruch nie mógł oczyw iście  
przybrać rozmarów masowych, 
lecz w szyscy robotnicy, pozo
stający pod wływem organizacji 
rewolucyjnych, porzucili pracę
1 schodzili się na „Majówki* za 
miastem. Ponieważ policja zo

stała zaskoczoną znienacka, 
obyło się bez ofar. W n as tęp 
nym roku natom iast policja 
już była na straży.

Obie parijejwymienione, zachę
cone powodzeniem roku po 
przedniego, wydały w roku 1891 
sporo „bibuły* majowej, o czym 
oczywiście dowiedziała się wnet 
policja. Nakazała ona fabry
kantom donieść, którzy robot
nicy w dniu pierw szego mam 
do pracy nie staną. Pomimo 
to aietylko świętowała spora 
ilość robotnikow, lecz nadto  
odbyła się dem onstracja  w Ale
jach Ujazdowskich.

W roku następnym  ruch o g ar
nął prowincję Przedewszystkiem 
w Lodzi od dnia 1 maja 1892 
r. datuje się ruch rewolucyjny 
masowy. O ile w takich wy
padkach może być mowa o o so 
bistych zasługach, niewątpliwie 
położył największe zasługi w 
sprawie J a n  L e d e r .  Był to 
miody ślusarz, nader inteligentny 
i genialny wprost agitator i 
organizator Przybył on do Ło 
dzi w roku 1890 i w lot stał 
się ulubieńcem robotników. 
Zjednoczył on robotników re
wolucjonistów, którzy byli za 
agitowani dawniej przez „prole- 
tarjatczyków", iecz w tym czasie 
byli rozbici zupełnie, nie s ta n o 
wiąc. organizacji. Leder potrafił 
zagrzewać ich do czynu

Wprawdzie w jesieni 1891 
roku odbyły się areszty w W ar
szawie i Łodzi, dostali się pod 
klucz prawie wszyscy kierownicy 
„Związku Robotniczego" ocalał 
przecież Leder i jemu przy 
pomocy grupy inteligentów  
udało się sprowadzić do Łodzi 
sporo odezw majowych, które 
rozpowszechniono Na krótko 
przed pierwszym maja areszto
wano go, lecz już wrzało w 
Łodzi i w dzień święta robotni 
czego stanęły prawie wszystkie 
fabryki, a robotnicy urządzili 
niebywałą demonstrację. Strajk 
wszczęty pomimo wściekłych 
represji policji, pomimo spro 
wadzenia licznych oddziałów  
wojska trwał dni kilka, przy 
czym w największych fabrykach, 
Szeiblera, Heinzl3, Geyera i t.d 
robotnicy zyskali podwyżkę 
płacy.

To masowe wystąpienie r o 
botników łódzkich 3tanowi datę



hisroryczną w ruchu robotniczym 
polskim. Przekonało  ono, że 
pomimo zaciekłych represji, 
mozi.wą jest przecież akcja ma 
sowa robotników pod p anow a
niem caratu, dodało niebywałego 
rozmachu ruchowi rewoluryj 
nemu.

Odtąd Jswięlo majowe stało 
się niejako ośrodkiem działal
ności obu partji rewolucyjnych 
— Polskiej Partji Socjalistycznej 
i Socjaldemokracji Królestwa 
°o lsk ie g o ,—która od roku 1893 
występuje z program em  iasno 
określonem.

Oczywiście rząa carski wysi
la! się, by uniemożliwić wszel
kie dem onstrac ie  uliczne. W 
dniu pierw szego maja War
szawa , Łódź, Zagiębie i inne 
ośrodki przemysłu były systema- 
iV->:nie teroryzowane. Ściągano 
wojska; piechota i kozacyj pa 
irolowali po ulicach, w W arsza
wie uslaw'ionO naw et artylerj^. 
,V *ych warunkach urząazeiue 

dem onstracji  ulicznych na więk
szą skalę stawało się n iem oż
liwi , lecz świętowanie przybie
rało coraz szersze rozmiary, a 
jednocześnie stało sie tradycją 
partyjna, że w dniu  i maja 
kraj cały zostaje zasypany

oibułą“
Święto m ajow e w pew nych 

kołach robotniczych stało aię 
tak popu larne ,  że na 1 raaia 
patrzono już jako na święto 
-regularne da rew ni z świętami 
icościeinemi
|  jWybuch rewomc|i 19(b roku 
nada je  ruchowi nowy charakter, 
lecz święto ittajpwe zachowuje 
ten wój charakter i w ty rn d u iu  
koncentruje się niejako napięcie 
rewolucyjae

W roku 1905 św.ęto majowe 
w całym kraju ma charakter 
burzliwych demonstracji ulicz
nych; w r. 1906 i 3 907 święto
wanie jest powszechne w całym

W okresie pierwszych sześciu  
m iesięcy istnienia niepodległej 
Polski burżuazyjnej. proletarjat 
nasz przywykł okupować każde 
swe żądanie, każdy śm ielszy 
krok ku lepszej pnyszrości, każ 
óą próbę wyzwolenia krwią swo 
ją serdeczną. IW  ciężkich zaoa-

^  Nie poradzili sobie z robotni 
kami rewolucyjnemu naw et o k u 
panci i ku zdum ieniu Niemców 
Warszawa i Łódź świętowały 
dzień majowy.

Piszący te słowa przypomina 
sobie, że g rupa  robotników Ży
rardowskich, którzy po roitu 
1908 m usieli wyemigrować do 
Saitsonji i znaleźli się w m ieś
cie Plauen mieli tam zatarg, 
robotnicy niemieccy pracowali 
pierwszego maja i urządzali 
zebrania jedynie wieczorem; źy- 
rardowiacy oświadczyli krotko i 
v ęz ło w aw  „w święto majowe 

nie Dracowaliśmy pod p anow a
niem cara, tymbardziej n ie  p ia  
cujerny w państw ie ko n s ty tu 
cyjnym'

Pan iabrykani był w ysoce adu» 
thsony takim postawieniem 
kwestji i udał się do związku 
zawodowego. Tam było zak łopo
tanie wielkie; sekretarz związku 
usiłował nakłonić źyrardowia- 
ków do pracy powołując się na 
„dyscyplinę zw iązkow ą ';  lecz 
nie wskórał nic. Polacy św ię
tują, to taki zwyczaj w Polsce.

W „niezależnej** Polsce rząd 
upodobał sobie dzień trzeciego 
maja jako „święto narodowe", 
lecz robotnicy na ten patriotyzm 
wziąć się nie dali i w roku 
ub 'egłym  *więiowary w dniu  
pierwszego maja uietylko ,abry- 
ki, iecz rówffiefc zmiczaa częsc 

"folwarków, Ba, w Lubelskim n a 
wet chłopi wsi niektórych zade
cydowali, że -trzeci «na,a to 
„święio burzujskie w ięc go n ic  
ma co obchodzić", świętowali 
natom iast pierwszego maja wraz 
z parobkam*

3ez najmniejszej tedy przes* 
dy rzec można, że święte robo t
nicze pierw szego maja dla rucnu 
rewolucyjnego w Polsce miało 
znaczenie decydujące. Stało ono 
się niejako sztandarem bojowym 
ruchu robotniczego.

/. K.

sacb z burzuazją i rząaem, teraz 
ju t  ze „swym polskim narodo 
wyin“ gęstym  trupem padat, 
ten wyrosły ,z  mazurskich pó,, 
i  warszawskich piwnic piekła - 
robotnik komunista ł choć bur 
żuazja tryumfowała dzięki .dra 
ilsrie ^ocjaizdrajczyków z P. P,

..zołowy zastęp polskiej re 
w olucji—komuniści reśli  w siłę, 
jak  strumień na wiosnę Każda 
bowiem kiopia kiwi robotniczej, 
przelana przez siepaczy burżua- 
zyjnych zdzierała maskę z miesz 
czańskiej „demokracji \  wyja
wiała istotną wartość i cel „nie
podległości *, zmuszała * aj b a r 
dziej zaślepionych by przejrzeli. 
To też dzień majowych dem on
stracji dzieii l m aja i919 r 
oczekiwany był v z  powagą i 
niezłomnym postanowieniem 
walki przez proieia ija t rewoiu- 
cyjny, z niepokojem przez bur 
żuazję i ze strachem zwierzęcym 
przez drobnomieszczaństwo z 
pod znaku Peria i Daszyńskiego, 
l maja J919 r. mógł być b o 
wiem grobem nietylko wpływów 
soejal zdrajców w szeregach po l
skiej klasy robotniczej, ale i 
pierwszym dniem krwawej i 
zwycięskiej rewolucji proietar- 
jackiej.

Burzuazja i jej kom i te i rzą 
dząey liczyli się z realnym s ta 
r e m  rzeczy i g o rączk o w o  szy 
kowah się d o  walki Aresztowa- 
uia majowe w yrw ały  z naszych 
.sueregów wielu towarzyszy; woj 
sito otrzymało rozkaz ostrego 
pogotowia; w gmachach rządc 
wych zgrupow ano  zwiększone 
oddziały  wojskowe różnej b ro 
ni. Stan wojenny, odz edziczouy 
przez „rząd gra jka"  po rządzie 
„iudowym* socjalisty Moraczeu 
skiego, zabianiał wszelkich po 
chodów i zebrań ulicznych pod 
grozą użycia sny zoroinej, 
upiawiai więc żandarm erję  do 
„konstytucyjnego" upuszczenia 
krwi klasie robotniczej.

Walka była metmiknioua. l oto 
w przededniu walki nikczemne 
uigasy burźuazjs, zbrodniczo na 
dużywając miana przedstawicieli 
klasy robotiuczej, b łagają rząd, 
by nie narażał na ryzyko „przy
szłości narodu" (czytaj burżua- 
zji) i kultury (czytaj wyzysku i 
i udzielił generalnego, na całą 
Polskę, zezwolenia na puste p a
rady majowe

Kastiacja święta majowego 
Irakom nie. udała się. jednak 
odwiekła 'eno  dzień walki czyn
ne)

1-go srtfcja 19TS r. byt groź
nym momento mori dia polskiej 
burźuazji i dał n iezbity  dowód,

że polska klasa robotnicza od 
rzuciła precz zdradliwe nasła 
pokoju obywatelskiego i stoi, 
jak jeden mąż, pod sztandarem 
dyk ta tu ry  proielarjaru pod
sztandarem międzynarodowej r e 
wolucji komunistycznej 

W Warszawie, Lodzi, Zagłę
biu i Lublinie wszędzie, gdzie 
niegdyś huczały tnłoty i m ono
tonnie szemrały pędnie, gdzie 
tysiące buczków co dnia wzy
wało karne szeregi ao  pracy i
walki, wyległ na ulicę zg łod
niały', pozbawiony pracy, groźny 
w swym milczeniu i oólu ro 
botnik. Jak przypływ morza
zalewały pochody dzielnicowe 
centralne place miejskie, gro 
mowym echem pieśni, głusząc 
przyziemny wrzask życia m iesz
czańskiego. Krwawe znak: b u n 
tu wykwitały z tłumu gotowych 
do walki bojowników jak języ 

• ki płomienia z morza dymów 
a wszędzie grzmiało hasło wal
ki o dyktaturę proletarjai j ,  o 
władzę R 1). R., o pokój i b ra 
terską federację z iiineim só- 
wieckierm republikami

Gala klasa robotnicza za wy 
jątkiem „ kolejarzy, którzy szli 
samopas, n;e m ogąc się zdecy 
dować z kim iść, z rewolucją, 
czy ugodą, w dniu święta ma 
jowego skupiła  się pod sz tan 
darami komunizmu. Potężne po 
chody robotników, wśród któ
rych szarzaiy i płaszcze żołnier
skie, płynęły pod|ziiak,imi K o
munistycznej P an j i  Robotniczej 
Polski pod nastem dyktatury 
proieta. iatu, zamrażając krew 
w żyłach b m /u az ji ,  która lękli
wie z  ia  firanek przyglądała się 
uiicy I skleoikaiśkie  słabe l i 
czebnie jakościowo, pomimo 
sukursu inteligencji i udziału 
ogłup.cnych trnmw,,jarzy, p o 
chody trackie, dzwoniąc w
kajdany i niosąc szubw nie ik i  
z zawieszonemi kukłami paska 
rzy nie4mogły dodać otuchy g* 
uącemti .światu.

Święto majowe 19SS r., obnu 
zając zupełne bankructwo socjali
stycznych oszusiów i łamistraj
ków stało się przełomowym
dniem rewolucji polskiej. Od
tego dnia  klasa robotnicza Poi- 
sk< ma swe siły i wie, że aby 
zwyciężyć, powinn,. tylko chcieć!

I ra d y ą a .

Karabin w ręku robotnika jest najlepszą gwa
rancja fego wyzwolenia, gdy w pierś buiźu- 

azn rodzimej jest skierowany.

M Ł O T  jest do nabycia dla żołnierzy polskich 
bezpłatnie w okopach Armji Czerwonej.
Tłoczono' v  II-gie,l d n ik i rn i  Smoleńskiej Rady GospoUwki Ludowei Redakcja; Kolegium Redakcyjne.

niemal kraju

Pierwsze święto majowe w „Niepodległej
Polsce


